
  
    
      
    
  


    
      
        Wła­dy­sław Szlen­gel

        Kontr­atak

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
          

        
            [image: WolneLektury.pl]
        

      

    

  
    
      Kontratak (wersja II)

      
        	
          Strona tytułowa
        

        	
          Spis treści
        

        	
          Początek utworu
        

        	
          Przypisy
        

        	
          Wesprzyj Wolne Lektury
        

        	
          Strona redakcyjna
        

      

    
  
    





Kontr­atak


[Wer­sja II1]


Spo­koj­nie szli do wa­go­nów, 
jak­by im wszyst­ko zbrzy­dło, 
pie­sko pa­trzy­li szau­li­som2 w oczy... 
...by­dło! 

 

Cie­szy­li się ślicz­ni ofi­cer­ko­wie, 
że nic nie dzia­ła im na ner­wy, 
że idą tę­pym mar­szem hor­dy, 
i tyl­ko dla we­rwy 
trza­ska­ły pej­cze: 
w mor­dy — 
Tłum mil­cząc pa­dał na pla­cu3, 
nim się w wa­go­nie ro­ze­łkał, 
są­czy­li krew i łzy w piasz­czy­sty grunt, 
a „pa­no­wie”4 
na tru­py... 
od nie­chce­nia... 
— pu­deł­ka 
„Wa­rum sind Ju­no rund5”. 

 

Aż w ten dzień, 
gdy na uśpio­ne szti­mun­giem6 mia­sto 
wpa­dli o świ­cie, jak hie­ny z po­ran­nej mgły, 
wte­dy zbu­dzi­ło się by­dło 
I — 
ob­na­ży­ło KŁY!!! 

 

NA ULI­CY MI­ŁEJ PADŁ PIERW­SZY STRZAŁ 
żan­darm się za­chwiał w bra­mie, 
spoj­rzał zdzi­wio­ny ...chwi­lę stał — 
po­ma­cał roz­strza­ska­ne ra­mię — 
— nie wie­rzył. 
Coś tu nie jest w po­rząd­ku, 
tak wszyst­ko szło gład­ko i wprost — ?! 
z ła­ski i pro­tek­cji 
cof­nię­to go z dro­gi na OST7 
(miał kil­ka dni sa­tys­fak­cji), 
aby od­po­czął w War­sza­wie, 
gna­jąc to by­dło w ak­cji, 
i aby oczy­ścić ten chlew, 
a tu —  
na MI­ŁEJ uli­cy KREW...? 

 

Żan­darm się cof­nął z bra­my 
i za­klął: — Na­praw­dę krwa­wię, 
A tu już szczę­ka­ły brau­nin­gi8 
na Ni­skiej, 
na Dzi­kiej, 
na Pa­wiej — 
Na krę­tych scho­dach, gdzie mat­kę sta­rą 
cią­gnię­to za wło­sy na dół, 
le­ży es­es­man Handt­ke. 
...bar­dzo dziw­nie się na­dął, 
jak­by nie stra­wił śmier­ci, 
jak­by go zdła­wił ten bunt 
— za­char­kał się krwa­wą śli­ną 
W pu­deł­ko — „Ju­no sind rund”... 
Rund... 
rund... 
Pył wdep­tać zło­co­nym szli­fom9, 
okrą­gło wszyst­ko się to­czy, 
le­ży błę­kit­ny żan­dar­mi uni­form 
na za­plu­tych scho­dach 
ży­dow­skiej Pa­wiej uli­cy 
i nie wie, 
że u Szult­za10 i To­eb­ben­sa11 
ku­le plą­sa­ją w ra­do­snym roz­śpie­wie, 
BUNT MIĘ­SA! 
BUNT MIĘ­SA! 
[BUNT MIĘ­SA!] 

 

Mię­so plu­je przez okna gra­na­tem, 
Mię­so char­czy szkar­łat­nym pło­mie­niem 
i zrę­bów ży­cia się cze­pia!  
Hej! Jak ra­do­śnie strze­la się w śle­pia! 
TU JEST FRONT, pa­ni­czy­ki: 
FRONT — PA­NO­WIE DE­KOW­NI­KI! 
HIER — 
TRINK MAN MEHR KE­IN BIER12,  
HIER — 
HIER HAT MAN MEHR KE­IN MUT13, 
BLUT14, 
BLUT, 
BLUT!!! 

 

zdej­mo­wać rę­ka­wicz­ki z ja­snej, gład­kiej skó­ry, 
odło­żyć pej­cze — dać heł­my na gło­wy — 
ju­tro ko­mu­ni­kat dać pra­so­wy: 
„Wbi­li­śmy się kli­nem w blok To­eb­ben­sa”. 
Bunt mię­sa, 
BUNT MIĘ­SA, 
ŚPIEW MIĘ­SA! 
Słysz, nie­miec­ki Bo­że, 
jak mo­dlą się Ży­dzi w „dzi­kich” do­mach15, 
trzy­ma­jąc w rę­ku łom czy żerdź. 
Pro­si­my Cię, Bo­że, o wal­kę krwa­wą. 
bła­ga­my Cię o gwał­tow­ną śmierć. 
Niech na­sze oczy przed sko­na­niem 
nie wi­dzą jak się wlo­ką szy­ny, 
ale daj dło­niom cel­ność, Pa­nie, 
aby się skrwa­wił mun­dur si­ny, 
Daj nam zo­ba­czyć, za­nim gar­dła 
za­wrze ostat­ni, głu­chy jęk, 
w tych but­nych dło­niach — w ła­pach z pej­czem 
zwy­czaj­ny nasz czło­wie­czy LĘK. 
Jak pur­pu­ro­we krwi­ste kwia­ty 
z Ni­skiej i z Mi­łej, z Mu­ra­no­wa 
wy­kwi­ta pło­mień z na­szych luf 
to wio­sna na­sza — to kontr­atak 
to wi­no wal­ki ude­rza do głów... 
To na­sze la­sy par­ty­zanc­kie 
za­uł­ki Dzi­kiej i Ostrow­skiej 
drżą nam na pier­siach nu­mer­ki blo­ko­we16 
na­sze me­da­le z woj­ny ży­dow­skiej 
Krzyk czte­rech li­ter — bły­ska czer­wie­nią 
jak ta­ran bi­je sło­wo: BUNT 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
A na uli­cy krwią się ob­le­pia 
Zdep­ta­na pacz­ka: 
„JU­NO SIND RUND”... 

 








  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Wer­sja II — wer­sja otwie­ra­ją­ca ma­szy­no­pis to­mi­ku (Ar­chi­wum Ży­dow­skie­go In­sty­tu­tu Hi­sto­rycz­ne­go, nr 226 273), na któ­re­go pierw­szej stro­nie znaj­du­je się de­dy­ka­cja, da­tu­ją­ca zbiór na 11 lu­te­go 1943 i co wię­cej na­wią­zu­ją­ca do te­go wła­śnie wier­sza. W po­rów­na­niu z wer­sją pierw­szą z 18 stycz­nia 1943, au­tor zmie­nił spo­sób za­pi­su, upodob­nia­jąc go do prak­tyk przed­sta­wi­cie­li awan­gar­dy („schod­ki” wzo­ro­wa­ne na po­ezji Ma­ja­kow­skie­go, wer­sa­li­ki przy­wo­dzą­ce na myśl ty­tu­ły pra­so­we). Na tle za­sad­ni­czo tra­dy­cyj­nej po­ety­ki Szlen­gla jest to de­cy­zja wy­jąt­ko­wa, po­dyk­to­wa­na naj­pew­niej wzglę­da­mi emo­cjo­nal­ny­mi i pró­bą nada­nia utwo­ro­wi bar­dziej gwał­tow­ne­go wy­ra­zu. Awan­gar­do­wa z du­cha jest rów­nież tech­ni­ka mon­ta­żu, czy­nią­ca wiersz zde­rze­niem róż­nych scen, oraz od­wo­ła­nie do re­kla­my nie­miec­kich pa­pie­ro­sów. Przy­ję­ty tu spo­sób za­pi­su wier­sza od­wo­łu­je się bez­po­śred­nio do for­my ma­szy­no­pi­su z ŻIH, jed­nak z po­wo­du ogra­ni­czeń tech­nicz­nych nie od­twa­rza jed­nej je­go oso­bli­wej wła­ści­wo­ści: ina­czej niż w więk­szo­ści ma­szy­no­pi­sów Szlen­gla, le­wa kra­wędź wier­sza by­ła po­fa­lo­wa­na za spra­wą do­da­wa­nia zmien­nej licz­by spa­cji. [przypis edytorski]

2. szau­lis (z lit.) — czło­nek Związ­ku Strzel­ców Li­tew­skich, or­ga­ni­za­cji pa­ra­mi­li­tar­nej za­ło­żo­nej w 1919 ro­ku, a w cza­sie II woj­ny świa­to­wej ko­la­bo­ru­ją­cej z Niem­ca­mi. [przypis edytorski]

3. plac — Umschlag­platz, plac prze­ła­dun­ko­wy, usy­tu­owa­ny przy skrzy­żo­wa­niu ul. Staw­ki i Dzi­kiej; po­cząt­ko­wo słu­żył wy­mia­nie to­wa­rów mię­dzy get­tem a świa­tem ze­wnętrz­nym, póź­niej gro­ma­dzo­no na nim lu­dzi wy­wo­żo­nych do Tre­blin­ki. [przypis edytorski]

4. „pa­no­wie” — w ory­gi­na­le z wiel­kiej li­te­ry, bez cu­dzy­sło­wu [przypis edytorski]

5. Wa­rum sind Ju­no rund  (niem.) — dla­cze­go Ju­no są okrą­głe? (slo­gan re­kla­mo­wy ów­cze­snej mar­ki nie­miec­kich pa­pie­ro­sów). [przypis edytorski]

6. szti­mung (ji­disz) — na­strój. [przypis edytorski]

7. Ost (niem.) — wschód. [przypis edytorski]

8. brau­ning a. brow­ning — bel­gij­ska mar­ka pi­sto­le­tu, na­zwa­na od ame­ry­kań­skie­go kon­struk­to­ra bro­ni Joh­na Mo­se­sa Brow­nin­ga (1855–1926). [przypis edytorski]

9. Pył wdep­tać zło­co­nym szli­fom — ar­cha­icz­na kon­struk­cja skła­dnio­wa po­łą­czo­na z elip­są. Sens: lo­sem zło­co­nych szli­fów jest być wdep­ta­ny­mi w pył. [przypis edytorski]

10. Schultz, Fritz Emil — po­cho­dzą­cy z Gdań­ska współ­wła­ści­ciel fir­my To­eb­bens und Schultz, pro­du­ku­ją­cej w get­cie war­szaw­skim tek­sty­lia i mun­du­ry miesz­czą­cej się przy ul. No­wo­li­pie 44. [przypis edytorski]

11. To­eb­bens, Wal­ter (zm. 1954) — czło­nek NSDAP, naj­więk­szy pra­co­daw­ca w get­cie war­szaw­skim, pro­du­cent tek­sty­liów i ele­men­tów umun­du­ro­wa­nia; po li­kwi­da­cji get­ta pro­duk­cję prze­nie­sio­no do obo­zu w Po­nia­to­wej. Po woj­nie miał być są­dzo­ny w Pol­sce, lecz w dro­dze na pro­ces wy­sko­czył z po­cią­gu. Na­stęp­nie pro­wa­dził przed­się­bior­stwo tek­styl­ne pod przy­bra­nym na­zwi­skiem. [przypis edytorski]

12. Hier —
trink man mehr ke­in Bier (niem.) — tu wię­cej nie pi­jesz pi­wa. [przypis edytorski]

13. Hier hat man mehr ke­in Mut (niem.) — tu już nie ma wię­cej od­wa­gi. [przypis edytorski]

14. Blut (niem.) — krew. [przypis edytorski]

15. w „dzi­kich” do­mach — „dzi­ki­mi” na­zy­wa­no Ży­dów, któ­rym oku­pant ode­brał upraw­nie­nia do miesz­ka­nia na­wet na te­re­nie get­ta, prze­zna­czo­nych do wy­wóz­ki i ukry­wa­ją­cych się; „dzi­kie do­my” to miej­sca ich za­miesz­ka­nia. [przypis edytorski]

16. nu­mer­ki „blo­ko­we” — w cza­sie pierw­szej ak­cji li­kwi­da­cyj­nej z trwa­ją­cej od lip­ca do wrze­śnia 1942 r. pra­cow­ni­kom szo­pów wy­da­no tzw. nu­me­ry ży­cia w po­sta­ci bla­szek. We wrze­śniu 1942 po­sia­da­ło je za­le­d­wie ok. 30 ty­się­cy lu­dzi. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/szlengel-kontratak-wersja-ii/

      Tekst opracowany na podstawie: Władysław Szlengel, Kontratak (maszynopis), archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Publikacja sfinansowana ze środków pozostałych ze zbiórek, które nie zakończyły się sukcesem.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Agnieszka Tulicka.

      Okładka na podstawie: Georgie Pauwels@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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